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M O W A  
Preiyduiącego Rnmmissyi Wlłąctyń- 

sitego p r zy  Infidltacyi Senatu miana 
w  d. 20 Ltftopada r. b.

Prześwietny  Senacie!  
Nayiaśnieysze T r z y  D w o r y  w m ą d r o -  

i c i  sw oiey  u c h w a l i w s z y ,  ażeby ta część 
P o l s k i ,  Którą teraz miastem wo lnem Kra­
ko w e m  z icgo Okręgiem z o w i e r o y ,  była 

'frołną , niepodległą i neutralna. 4 postaoowi-  
ty  o r a z ,  i i  Rząd  tego kraiu zostaie w  Se ­
nacie. W  skutku tego postanowienia ,  w  

®rtykule  4tym K o n s t y t u c j i  z a w a r te g o ,  
2gfoma dza  się dziś Senat.

Zasługi  W a sz e  Jaśnie W i e l m o żn i ,  
Wie lmożn i  Panowie!  doświadczona  w  r oż ­
nych z a w o d ac h  wy s łu gi  publ iczney  gorl i­
wość  o b y w a t e l s k a ,  u tor ow ały  w a m  dro- 
o S , do tego znakomitego  s topnia,  Rząd- 

e ° w  niepodległego kraiu.  Zaufanie  któ- 

rtln Nay iaśnieys i  Zp r zy m ie r ze n i  Wo-
J^rchowie udarować  raczyli^ powierza iąc  

SJ* °koło  90 tys ięcy  ludzi  rządom w a -

1,1 ’ iest w i e l k i e ! . . .  Vt ielkie przeto sa i 
Obowiązki  • .
.  *» które poddaląC się temu chlu-

Ocaiu p o w o ł a n i u ,  c a  siebie zaciągacie.

C z y  zw ra ca m  myśl  t t a c z a s ,  czy  na 
mitys.ee,  c z y  na zamiar  o b i a w io n y  w 
N a y w y ż s z e y  ustawie dot yc ząc ey  bytu  kr a ­
ju tego j wszędz ie  obok świetności  z a w o ­
d u ,  wielkość zobowiązań i W a s z y c h  s p o ­
tykam.

W  w i e k u ,  tak w y g ór o w a n ą  oświatą  
c e l u b c y m ,  w trudny Rz ądz co w szrank 
wc ho d zą c ,  poddaiecle k a ż d y  i w o y  krok 
Sądowi  całey E u i O p y ,  w któ iey  obl iczu,  
tw o r  ten wrelkomy ślney P o l i t y k i ! byt  mo 
wię kra.u tego i iego R z ą d u ,  powsta ł .  
R a i a y  b łąd ,  k . i d e  uchybienie w a s z e ,  su­
r o w o  rozbierać będz;e nieubłagana l i cz­
nych  Kft ;ow Publiczność ,  a  Polak kosztu­
jący rzetelnego srezę < a  skutkiem mądro­

ści  R z ą d ó w ,  któryin p o d j t g a . . .  rumienić-  
by się w r a z  z v f m i  musiał.

W  iey ziemi k lassyczney ,  w  tym  gnib i ­

dzie cnot  Polsk ich ,  w  t y m  s z a n o w n y m  

przy by tk u  nayśw ict ni eys zyc h  p a m i ą t e k , w  
ty m  czc igodnym uchroniu ,  w  którym  p o ­
pi o ły  Naylepszych '[naszych sp ocz yw aią  
K r ó l ó w ,  gdzie różne N a y  w y ż s z y c h  Rządz-  
co w poi2gi  i obrazy w  tey na we t  Sali  z e ­

b r a n e ,  przyperti  . ja i ą  w a m  sk utk i ,  iak *

t
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po dobrych i iakie po  z łych  rządach na wszystk ie  wystarcza ła  potrzeby.
k r a y  s p ł y w a ł y ; . .  R z ą d y  w a s z e  f rzezacni  
M ę ż o w i e ,  muszą bydź  tak trafne, tak ba­
c z n e ,  iżoy sprowadzając  samo co d o b r e , 
oddalaiąp ws zystko  co złe i sz ko dl iw e ,  z 
utrzymaniem Narodowości  d o z w o l o n e y ,  
e d p o w i a d a ł y  widokom d o b r o c z y n n y m , 
pr ze z  Nayiaśnieyszych M on ar ch ó w zakre­
ślonym.  S ło wem ,  macie  d o k a z a ć :  i e  Po­
l a k ,  poruczony samemu sobie,  bez p r z y ć ­
mienia cnot z Narodowośc i  w y p ł y w a j ą ­
c y ch  , dp wskazanych sobie ce lów utrafiać, 
i  z miłością ziemi s w o i e y , nieskażoną 
wdzięczność dla Wspaniałomyślnych  T w o r -  
c o w  niepodległego bytu swego , połączyć ,  
umie.

G d y  dopiero wspomniony  p r z y m io t ,  
i est  chlubną własnością charakteru Naro­
d o w e g o ,  przeto utrzymacie go łatwo S z a ­
now ni  P ano wi e  w  na leżnym kierunku,  
p r z e z  sam popęd cz yst yc h  uczuciow ser­
ca.

Nauki ,  handel  i kunszta,  trzy nay- 
walnieysze  sprężyny wewnętrzney  p o m y ­
ślności każdego k r a i u ,  opatrzna Monar­
c h ó w  ręka z utworem exystencyi  kraiu 
t eg o ,  przeznaczy ła  mu w udziale,  i Kzą* 
doy,’ i iego za g łówne  wskazała  cele.

W tem mieście,  z którego niegdyś 
promienie  rożnego rodzaiu świetności ,  

przebiegały  dalekie świata przestrzenie,  
m a  zno wu istnieć dobroczynne źrodlo d- 
śyyiaty ( z którego Po la k ,  pożyteczne i 
stosowne do róż nych  pod yóżnemi berła­
mi  pr zez nac ze ń,  uspqsobienia ma czerpać.  
Z r o d ł o  to więc  musi bydź  doskonale c z y ­

s te ,  żadnym fetronności zam ęt em ,  żadną 
pr zes ądó w plamą nieskażone. Z  niego mu­

szą w y t r y s k a ć  te zbawienne krople grun- 

t o w o ey  nauki ,  pr aw eg o  r oz u m u ,  co na

Położenie  jeograficzne kraiu tego 
sprzyia  handlowi.  W Dobroczynności  N a y ­
iaśnieyszych T w ó r c ó w  poli tycznego  bytu 

iego zupełną ufność po łoż vć  n a l e ż y ;  ona  
wieńcząc dzieło sw oie ,  opatrzy  go w sku­
teczne środki ,  i usunie z a w a d y  ieźl iby ia­

kie by ły.  ■'
Mało znaleść można w  wielkich na­

wet  Pań stw ac h,  ta k o w y ch  o k o l i c ,  które- 
by w  tak szczupłych  iak sa kraiu tego gra­
ni ca ch , ty le  l a k  te ,  skarbów natury z ło ­
żonych w wnętrznościach ziemi ,  zawiera­
ły.  Rękodzieła więc i kunszta rnaią (tu 
s w o y  naygłownieyszy  ży w i o ł .  Trafne  i 
niezmordowane  dążenie Rządu ku temu 
c e l o w i , może przez ten rodzaytzalety i p o ­

ż y t k u ,  kray tuteyszy zaszczyc ić  i  zbo- 

gacić.
Nauki , kunszta i handel  nie mogą 

świetnieć bez spokoyiiości  wewnętrzney .  
Potężna opieka Nayiaśnieyszych W ł a d c ó w  
zaręcza wam ią ,  wvr,r.ek*szy ścisła h

neutralność ; i tvm rodzaiem łą  k i .  no v y  
daie po wa b mi łośnikom tych trzech g łó w ­
nych rzeczywistego dobra pr-ed-ni i t o w , 
do poświęcenia im s w y c h  talentów i zdol ­
ności , z zupełnem ty ch że  rozpostarciem i 

ufnością.
Na yp rzy iaź nie ysz e  s tawia ią  się w i ­

doki w  tym  kraiu dla rolnictwa.  Rolnik 
nie o d r y w a n y  osobą i sprzężaiem do po ­

sług w o y s k o w y c h ,  nieuniespokoiany W 
domu kwaterunkiem, nie dręczony  obawą 
utraty  syna w  za wo d zie  w o i e n n y m ,  za- 
słoniooy od zdz ierstwa i obłudy po karcz'  
mach , ubezpieczony od pr ze m o cy  j 5am0' 
woj noś c i ,  upewniony  o  wzajemnych nales' 
żytościach i powinnośc iach,  na zasadzi* 

spra wied l iwyc h  stosunków wytkniętych*
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swobodne myś l i  sw.oie chętnie i bez p o ­
działu poświęci  p r z e m y s ł o w i ,  odda sa­
mem moralnem uczuciem skrzepione siły 
swoie  f izyczne p r a c y ;  powiększane co ­
raz korzyści  starań iego ,  do no wy ch  na­
tężeń i funduszu i ochoty dodawać będą 
tern p e w n i e y ,  źe z y s ko w ny  odbyt  ziemio­
płod ów  , położenie jeógr afc zne  kraiu za­
ręcza.  W a s z y m  będzie obowiązkiem S z a ­
now ni  Pan ow ie !  urzeczywistnieniu tych 
szczęsnych wi d ok ó w , w czem od Senatu 
z a w is ło ,  dopomagać.

W  tym  krótkim rysie celów i środ­
k ó w  widziel iście Jaśnie W ie lm o żn i ,  Sk iel- 
nioini  Pan ow ie !  ważną część zobowiązań 
Waszych.  Są  zaiste niektóre z nich tru­
dne,  ale nieprzecbodzą sił ludzkich.  ' N a ­
tężone i j ednomyślne us i łowania,  mądre 
U s t a w y ,  tęga ich e x e k u c y a ,  sprawiedli ­
wo ść  szybko  w y m i e r z a n a ,  a równie od 
zbytniey  surowości  iak uległości da leka ,  
uwi eń czy  p o m y ś ln y m  skutk iem, te p i e­
czołowitości  wa szey  powierzone szczęścia 
mieszkańców kraiu tego zakłady.

S am a szczupłość granic tey Rzpl tey  
Ułatwia dopięcie wspomnionych  c e l o x .  
* s z y s ; k o  coby  tern przec iwir  się,  coby 

pomyślność t a m o w a ć ,  coby  złe roz lewać 
miało,  dziś spostrzeżone,  iutro odwrone  
b y d i  może.  Od momentu  zupełnego roz­

minięcia wł a dz y  Waszey. ,  Die powinno 
by d i  żadnego w  tym kraiu za ką tk a ,  do 
którego by czuyne  oko wasze dla w y ś l e ­
dzenia ucisku , dla  w prow adzenia na miey-  
SCe iego sw ob od y  , w cisnąć się nie mia- 
1°- Łatwo ść  t a ,  tyle obow iąz kom  w a- 
*Łytn Szanowni  Pan owie  przydaie  w a g i ,  

2e uchybienie obwiniałoby  sumienia 
mnsze o tcrzywdę w y r zą dz on ą  sa m ey że

®b r o c z y u a o ś c i  W i e l l i i c u  P r a w o d a w c ó w

kraiu te go ,  k tórzy wyłączenie  iego od 
szczęścia zostawania pod potężnym ber­
łe m ,  chcieli  nagrodzić indywidualną k a ż ­
dego mieszkańca pomyślnośc ią,  i wiodące 
do tego celu w  wy bo r ne y  Ronstytucy i  

w skazali  prawidła.
Inne właśc iwe  Rządcom o b ow ią z ki ,  

powtarzać W a m ,  Szanowni  M ę żo w i e !  nie 
przystoi.  B a ż d y  z was  pełnił  ie iuż ch lu­
bnie w  różnych ważn yc h  zawodach.  K a ż ­
dy  z w a ś  przeięty iest tą p r a w d ą ,  że  
nayświetnieyszy urząd nie nadaie pr aw a 
do rzeczywistego szacunku osób i wd zię  
czności R z ą d z o n y c h ,  ty lko  wr ten czas 
kiedy obowiązki  iego'  gorl iwie i cnotl iwie 
są dopełniane.  K a żd y  z wa s  ocenił  p r z y ­
zwoic ie  obecne p o ło ż e n i e . i osądził  grun­
t o w n i e :  że stopień który pos iada ,  istotnie 
świetny i zaszczytu pełen,  oie iest z rzędu 

t y c h ,  do których prożność p r z y s u w a s w o y  
teatr,  i zn iego  nadęte swoie w y g r y w a  ro­
le. Każdy  z was  iest przekonany  o t e m .  
że iak iednomyśluość w  sprawie  publicz-  
uey  , iest konieczną zamierzonego iey sktrt- 

ku p o d s t a w ą ,  tak rozdwojenie  nieuchron­
ną choćby nay lepszych  za m y sł ów  zagła­

d y
Jaśnie Wi e lm ożn y  Prezesie Se n a tu ,  

Mężu wybrany  ! którego cnocie nacze ln i­

c t wo  Rządu kraiu niepodległego,  k^prego 

staranności pielęgnowanie tey w a ź n e y  g a ­
łęzi szczepu Polukow iest powierzone  j 
T w o i e  w  całym paśmie ży c i a  prywatnego  
i publicznego dow iedzione nayszczytniey-  
sze serca i umysłu przymioty  , są rękoy-  

m i ą ,  że i w  tym za w o d zi e  utrzym asz  go­
dnie ,  zasłużone dotąd chwałę.

Jaśnie W i e l m o ż n i ,  Wie lmożni  Sena­
tor ow ie !  Prz ewo dni czy ły  w a m  ko tey go .  

daości  rozwinięte tak w  roż nych  Urzędo-

M
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Waniach,  iak  w  pożyc iu  d o m o w y m ,  św ie­
tne za lety i nieskazitelna Obywate lska ,  
gor liwość są <?ne także po ręką 7 ze ziedno- 
czone  przymioty  i zdolności  wasze , poa  
w o d z a  Szanownego  Nacze ln ika ,  d o p r o w a ­

dzą  usi łowania  wasze do tego ledynego 
celu,  k tórym iest dobro poruczonych  w a ­
s z y m  Rządom m i e i z k a ń c o w , i oiięgną tę 
iedyną zn icz em  nieporównaną nagrodę,  

i t  rządzeni  przez rzetelną wdzięczność 
serca ,  z poszanowaniem imiona w a s z e ,  

w y m a w i a ć  będą.
Senat dziś fS cn s ty tu ow an y  tacznie 

czynnośc i  swoie od przepisów wewnętrzne 
postępowanie  icgo stanowiących.  Proiekt 
tey Organ iza cy i  wewnętrzney|  przedstawi  

Senat pod rozwagę i zatwierdzenie &om -  
missyi.  Sy mplif ikowanie oiegu czynności,  
które samo iedno p r zy zw o i t y  pośpiech w  
d z i a ła n i a ch ,  i skutek w  ustawach,  z n a y -  
ściśleyszą oszczędnością połączać może* 

zechce Senat tak p r z y  proiektowaniu s w o ­
im , iak poźniey  w  wszystkich gałęzi Admi-  
n l s i r a c y y n y c h , t rybu p o s t ęp o w a ni a ,  mieć 
Ha p ierwszym widoku.

Senat  zostaiąc na ćzele Admimstra-  
c y i  będzie miał  podległe sobie Jwszelkie 
pośrednie w ł a d z e ,  w  miarę ich następnego 
ustanowienia.  R o m m n s y a  maiąc  ob owią­

zek k ierować  p ierwszymi  Senatu k r o k i , a ie -  

b y  w  koleie konstytucyą zakres 1 o c  s u t ra­
f ia ły ,  będzie z niem de l ib er ow ać ,  nad sto- 

ąowne m do potrzeby  i okoliczności  roz­
winięciem zasad  R o n s t y t u c y y n y c h , a 
Wsparta po m ocą  lego świat ła ,  tern pew -  
niey i prędzey spełni poruczone sobie dzie­
ł o ,  przeprowadzenia  mieszkańców te­
go kraiu z stanu tera inieyszcgo  , do stanu 

dla nich zgotowanego.

Resztę s tosunków odnoszących się do
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W ła d zy  Senatu,  postęp w  pryocypalnem 
dziele O r g a n i z a c y i , rozwinie.

M ow a przy tej że  U roczyjhści p r ze z  
3^  Stanisława Wodzickie$o t Prezesa Se- 
neta Wolnego M iajia  1 Obwodu Krakowskie* 
go miana.

J W W .  E o r a m i s s a n e  Pełnomocni
H S  3 Sprzym ierzo nych  U w o i o w  !

P o w o ł a n y  z wui i  i w y b o r u  S N  t 
Sprzym ie rze ńc ów  do przewodniczenia  ob­
radom luteyszego Senatu ,  poczytuię sobie 
z a  naycnlubnieyszy z a s z c z y t ,  gdy  dziś z 
mieysca tego przy  zaprowadzeniu  n a y w y ż -  
szey  w  mieście Krako wie  i iego okręgu 

W ł a d z y ,  mogę bydź t łómaczem uczuc low 
ogółu mieszkańców t ty  no w e y  na kartę E> 
uropy  przeniesioney Krainy.

Do chwały  przywrócenia  pokoiu za ­
k rw a wi on em u  od tylu lat ś w i a t u , brako­
w a ł o  tylko  ieszcze te go ,  aby  n a y p o tę i -  
E sysi M o c a r z e ,  l am a m i  swemi  uzacuiw-  
szy  Narody Jm wszystk ie  korzyśc i  z w y -  
c i ę z t w a ,  Sobie ty lko  zaszczyt  dobroczyn-  
ności  zostawi l i .

Dopetadi  iuź  tego szlachetnego z a ­
miaru na tym sz cz upł ym  Ziemi Polskiey  u- 
łomku,  kiedy słodząc mu boleswe od właśc i ­
wego  szczepu oderwanie,  p r z y  narodowośc i  

nadali  mu byt  w o l n y ,  niepodległy i ściśle 

neutralny.  —  Innych niedołączaiąc s w o b o ­
dy  tey w a r u n k ó w ,  iak żeby  Jego miesz­
kańcy  pod wspaniałą  NN. 3 D w o r o w  opie­
ką poświęcaiąc się kunsztom,  na u k o m ,  
h a n d l o w i , byli  szcześl iwemi.

Obiawienie tych l iberalnych zasad dla 

tey  wo ln ey  posady ,  pokrzepi  pewnie ws zy ­
stkich ludów nadzie ie ,  i spełni te d a w n e ,  

a  powszechne ży cz e n i e ,  oglądania M i W *  
ni ko w lud^i na  tronach Ody  zaś potem*



w  rocznikach świata podane zos ta­
j e ,  metylko  to będzie w i ec zn y m  pomni­
kiem NV. Monarchom c h w a ł y ,  ale jeszcze 
Saszczytem XIX w i e k u ,  któremu cnotami 
t^emi  przyświecają.

Starożytność dobroc zyń com  L u d ó w  
stawiała ołtarze.  Skromnieysza  potomność 
s&wiera cześć im należną w  uczuciach serc 
W d z ię cz ny ch , gdzie dusze wielkie ubóst­
wienia swego szukaią.  T o  co iest dobro- 
^•'■eyscwem dla ludzi ku uwiecznieniu swe- 
•nu, nie c i o s o w ,  nie m a r m u r ó w , lecz sa- 
“ aychze ludzi  potrzebuie. —  Św i a d ec t w a  
tamtych często p o d e y r z a n e , czas pożera.  
T y c h  wdzięc zno ść ,  odradzająca się w  p o ­
koleniach,  tam dopiero gaśnie,  gdzie i u ł  
ładzi  nie staie.

T a k ą  wdzięcznością  zaięci Kra iny  tey 
Mieszkańcy  , proszą was usty moiemi  

I W  W .  P a n o w i e !  abyście przed T r o n y  
fn e l ko m y śl ny ch  Monar chó w swoich za-  
Biesli Krakowianów błogosławieństwa,  któ- 
ł z y  nie mogą cbluoniey dziś uży ć  nada- 
Dey sobie w o l n o ś c i ,  lak kiedy Jm serca 
1 v * , od przymusu i nakazu  w o l n e ,  niesą 
^  ofierze. —  Zapew niyc ie  i ch z  naoczne-  
8® przekonania s ię ,  i e  Lud t e n ,  z  p r z y ­
chylności  ku hrolom swoim w  dzieiach 
sU w o y ,  umie cenić z zapałem dobrodziey-  

*two nadaney  sobie K o n s ty t u c y i , a dopo- 
ki tylko u ż y w a ć  iey będz.e pod Jch opie­
k ł ,  dopoty  pokolenie pokoleniu po dawać  

•Ńeprześtarii? wie lk ie  Jiniońa S p r a w c ó w  

ey  pomyślności .
Da  wy ko na ni a  tak pięknego dz i e ła ,  

S t y  Wybór  NN. 3 D w o r o w  osoby  waszej  *
01 “ anowie zas zc z yc ić  raczy ł ,  gdy  

2winięCj e • 2ap rQ«faclzenie n o w e y  Ron- 

stytucyi  w  nay większem zaufaniu iest w a m  

p o r u c z o n e , U e p raca wa sz a  dopomoże do

u.upe'nienia tych  dobroczynnych zamia­
r ó w ,  tyle Jch szacunku,  a naszey  w d zi ę ­
czności pewnemi  bydż  możecie.  P r z y c h y l ­
ne zaś usi łowania w a s z e  rokuią nam ńa- 
d z i e i ę , iż z nadaniem Konstytucyi  zape ­
wnicie kraiowi  temu spckoyność  , w y g o d y  
ży c i a  i trafną do zakwitmenia bytu iego 
administracyą,  zkąd pr zy  was chwała  zna- 
komitey  usługi ,  a  dla  nas miły obowiązek 
uwielbiania iey pozostanie.

Zg romadzony  tu Senat , c h l u b n y  z  

swoiego p o w o ł a n i a , przysiągłszy Bogu i 
L u d o w i ,  źe wiernie o bo w ią z ko w  sw yc h  
dopełniać będzie,  powtarza  w  obliczu wa-  
szem przyrzeczenie ,  że do tey po s ługi ,  o« 
bywate lską  pr ow adz on y  gor l iwośc ią ,  z a ­
sad  sumnienia,  cnoty  i honoru nigdy nie 
odstąpi ,  postępuiąc zaś rozsądnie i o- 
strożnie,  starać się będzie zas ług iwać  cią­
gle na dostoyną NN. D w o r o w  opiekę.

Sto iemy tu w obliczu sz a no wn yc h  
Cieniów i t r ó ł o w  niegdyś Polsk ict i , k tór zy  
w  tem Mieście chwałę pa now ani a  swego  
rozszerzając , zaprowadzeniem świat ła  , 
dobrem! pr aw am i  nadaniem s w o b o d ,  L u ­
d y  sobie poddane Uszczęśliwiali.  S to ie my  

blisko g r o b o w ,  gdzie szanowne ich spo­
cz y w a j ą  popioły.  Pod ich więc  ( że  tak 
r z e k ę )  naypierwszytn  Są d em ,  posługa u- 

rzędowania  naszego po cz y n a  się. Jch g ro­

źne w e y i r z e n i e  naypierwey  nas u k a r z e , 
g dy by śm y z drogi cnoty zbaczali .  D o  ich 
grobu dosz lyby  pewnie ł z y  ludu potępia­

jące nas,  gdyby  chęci nasze -z szczęściem 

iego nie by ły  zgodne.
W a s z e y  więc po m o c y  w z y w a m  z c a ­

lem gronem Senatu ,  wa szey  b łogos ławio­
ne Duchy  niegdyś Królów tey  z iem i ,  któ­
ra  dziś w o l ą  zgodną M ona rc hó w posłudze 

uaszey  iest powierzona.  Uproście u Boga
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dla nas chęci naydz ielnieysze  ku docho­
w an iu  swobod , tak  szczodrobl iwi-  nam 
u życ zo n yc h.  W y z u y c i e  nas z miłości wła-  
s n e y , abyśmy się tem pewnie/  dla ogól ­
nego  dobra pośw ięcali. Uczyńcie nas pra- 
c o w i t i m i ,  skrom.iemi i oddanemi naszym 
o bowiązkom.  skażcie prawidła  mądro­
ści w  obradach , któ^e wielkość wasza  na 
szczęściu i miłości ludu zasadzała.  B łog o­
sławcie nakoniec tey Z i e m i ,  przez  w a s  od 
dawna wolności  poświęconey.  —  Niech się 
na n;ey nie z n a y d u b , kloby iey na złe 
chc ia ł  u ż y ć ,  albo się iey zas ługiwać nie 
umiał .

Z  W arszaw y d. 21 Iijlop a da ,
Dnia  19 w  Niedzielę wielka  była pa­

rada  w o y s k o w a .  Wsz yst k ie  prawie w o y -  
ska tuteyszey  osady wy stąpi ły  i usz yko ­
wa ły  się na  Przedmieściu Krakowskiem ku 
I ł o w e m u  Światu.  N. Pan obiechał  całą li- 
ni ią wśród okrzyk ow : Niech ż y i e !  poczem 
za t rz y m a ł  się na placu Saskim, gdzie w o y -  
ska dow odz one  przez Jego Cesarzewiczo-  
w s k ą  Mość W.  Xcia Konstantego,  ciągnę­
ł y  przed Monarchą.  —  Dnia tegoż raczy ł  
N.  Pan przy iąć  obiad u JO Xię£ney z Fle-  
m i u g o w  C z a r t o r y s k i e j , a wieczorem u 
J W . Noyosi lzofFa, Cz łonka  Rządu t y m cz a ­
s o w e g o ,  ba l ,  który  rozpoczą ł  z iedną z G o ­
spodyń tegoż balu JW.  z Xiążąt  Lubomir­
skich Hrabiną Potocką W  przy leg ł ym  o- 
grodz ie  rzęsisto ośw ieconym cyfra N. P a ­
n a  wśró d  pr zeźroczystych  kolumn ia- 

iniała.
D. 9 0 ,  ia k o  w  dzień Imienin W . X ł ^ -  

c i a  Mic hała  P a w ł o w i c z a ,  uroczystości  
w s zy st k i ch  Cesarsko - Rossyyskich  orde­
r ó w ,  wszystk ie  w ł a d z e ,  tudzież Jenerało­
wie i w y ż s i  off i cerowie w o y s k  ob oyga  na­

ro d ó w ze bra ws zy  się rano u Jefco Ccsa-

>8 v
rzowiczewskiey  Mości  W'. X r i a  Ron-1 
stantego , ud-. łi sie o godzinie 11 do zant» 
k u ,  gdzie w  obecności N. Pana s o l e n n e ^  
kapl icy  Greckicy  odprawi ło  się nabożeń- 
stwo.  By ł  potem wielki  obiad n>N. Pand 
na przeszło 100 osob,  na który  mieli za* 
sz cz yt  byd/ w e z w a n i  obecni w tey  stoli­
cy Jenerałowie R o s s y y s c y ,  P o ł scy , tako 
też Pułkownicy  w o y s k  o b o y s a  oarodo<V« 
W i e c z o r e m  N Pan zaszczyci}  obecnością 
swoią  te^tr na ro d o wy  v na którvm w y s t a ­

wiono  Operę Hilary.  P r z y b y w a j ą c e g o  na 
teatr przyięl i  JO. Xże  Cz ar to ry sk i ,  JW. 
Minuter  Sob olewski ,  JW.  L ic o w s k i  Radca 
Stanu naczelnik W y dz ia łu  Pol icy i  krato* 
w e y ,  tudzież członki  D y r e k c y i  Rz ąd o we /  
teatru. Wchodzącego  do loż y  l icznie ze­
brana publiczność t rzykrotnym okrzykietn* 
Niech żyi-ł! p o w i t a ł a ,  a- D a m y  w  lozaclt 
p o w s ta ły .  Ok rzy k  ten przy oddaleniu sĄ, 
Monarchy  z l-atru kilkokfśitnie znowu po• 
wtorzono.  Obok  N. Cesarza  zaiął tracY' 
sce w  loży Jego Ce sar zewiczow ska  M-oś  ̂
W .  Xże Konstanty.  W ch o dz ąc  N, Pan i 9 
l o ż y  i w y c h o d z ą c  odpowiedz ia ł  Hu o kr z / '  
ki radości  potroyns m wielce  u j r z e v i r y !ł’  
ukłonem. Sa la  była wspaniale oś wi ec on a  
loża Królewska  gustownie ozdobiona;  n?^ 
nią widz ieć  się dał  orzeł  biały między  W1'  
w r z y n a m i , 'ud osz acy  się na choragw iacb# 
2broi i br on i , a u dołu cyfra N. Pana.

Dnia tegoż między iotą i  u t ą  rał® 
stawieni  byli  w  Za m ku  przed N. \ anetJ* 
Officerow ie g wa rd yi  n a r o d o w e j , maiąC/ 
na czele W. Stanisława Węgrzeckiego Pr<p 
zydenta  Municypalnośc i  M. S. TVarszawf  
dow odcę  tevże gwardyi .  J4. Monarcha 1 

z w y k ł ą  dobrocią  łaskawie ich przyiąti  &  

ezy ł .
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n Przybyli  t u :  JO. X?e Antoni  Radzi-  w y  K a n c l e r z ,  posłowie  Francuzki, Hano**

Wdłł, i Xże  Arcybiskup Gnieźnieński  z W.  we rsk i ,  &ci .
X. Poznańskiego;  JW.  Hrabia Nesselrode -Onegday p r z y w i o z ł a  tu K o rw e t a
Cesarsko - Rossyyski  Minister Stanu,  z Ber- -  S ń n x ,  która d. 9 L ipca  z Madrass w y p ł y -  
l i a a ;  JW.  Ces. Ros. Jenerał dowodca kor- nę ła ,  l isty do  rządu i wschodnio indyy-  
Pusu, Langeron ; i JW. Jenerał porucznik skiey kompani i ,  które nie sa leszcze w  
Francuzki  Hr. M ora nd,  z Francyi .  prawdzie  urzędownie ogłoszone, ale wie-

•> Z  Berlina d ■ 20 L ijlo p a ia . m v, i i  zawiera ią  wiado moś ć  o z a w a r ty m
IX 18 bawi ła N. Cesarz ow a Rossyy-  pokoiu z Raią Napaulu.  ( * )  W a ru nk i  

*ka w  swoich pokoiach.  D. 19 bv ł  wielki  m a i ą b y ć  bard-o korzystne dla W .  Brytanii  , 
°niad wzar nk u w sali  st rzałowey.  Dz iś  o- g d y ż  uzyskała  wiele w a r o w n y c h  stano-

fcoto południa wy ie ch a ła  ztad S.  Cesarzo­
wa  do Petersburga.  Do iey w y i a z d u  po- 
c ayoione by ły  z rozkazu J. X. Mci takie 
same urządzenia iak na iey przyjęcie.  O d ­
głos d z w o n o w  i dział  z a p o w i e d z i a ł y  iey 
^ y i a z d  ; u sz yk o wa n e  o k o ł o  z a m k a  i da-

O / ✓
w i s k ,  które na przysz łość  zabezpieczają  
iey granice przeciw, napadom. P r z y  o-  
deyściu korwety panowała  w wszystk ich 
J. R. Mci posiadłościach nay zupełnieysza  
spokoyność.  —  Mówią ,  i i  Lord Moira nie 
iest właściwie przez rząd z  wschodniey” /*aiU j U5 l*y «V«-r w auc WI»V|V         r

Iey w o y sk a  czyni ły  iev honory.  N. Król  Jndyi odw oła ni ’ , ale Dy.rekcya n a g a n i ł a w
i Królewny  Wi lhe lmina  i Karol ina odpro- urzędowem piśmie lego postępek wz glę -
" 'adzi l i  Ce sa rz ow ą  do paradnego po w o zu  dem rozpoczętey  w o y n v  z  Nepaulem.
* razem z nią wsiedli .  Cała famili ia Kró- J o  pismo skłoni za pew ne  tego Lorda  ,
lewska iechała 'za nią. Orszak  otwierał  zwłaszcza  po za wa rty m  teraz k o r z y s t n y m
szwadron Królewskiey gw ardyi .  W Fri-  p o k o i u ,  do złożenia swoiego urzędu,
drichsfelde ( o milę od Berliua ) by ło  śnią- Z  Nowegoiorku  piszą pod  d. 2 Pa i -
dan ie , po klórem po żeg na ws zy  się N. Ce- dziernika:  Józef  Bonaparte p o w r ó c i w s z y
* a r z o w a p udała się w  dalszą drogę. z krótkiey podroży  do p o łu d n i o w y c h

Z  Londynu 4 10 Lijiopr.da. p r o w i n c y y , osiadł  w  wieyskiem tniesz*
A r c y  Xiążęta Au str ya cc y  Jan i Lud-  f c a n i u  nad brzegiem H ud so n,  na l eż ą cy m

* i k  rozpoczęl i  swoią p >droż dla zwiedze-  do Lor da  Caurtenay , gdzie dotąd sa m
®ia kunsztów i rękudzielniow Angielskich- mieszkał .  Józef  Bonaparte wy p ra w i ł  ie*

W cz Or ay  za p r o w a d z o u y  został  z 
*J*ykłemi uroczystościami  n o w y  L o i d P r e  

*ydent miasta Londvnu W ood.  Pomiędzy  
Kościami na obiedzie ijbąlu z tego po wo du

dnego c z ł o w i e k a  na okręcie T o u t i n  d o  
Bo rde au x,  ażeby z Francyi  p r z y w i ó z ł  do 
tego kraiu iego żonę i famili ią.  Ma on 
mieć p r z y  sobie między innemi list kr edy -

na  20.0,000 f.-szt a  do  któ-
d a » yc h  z n a y d o w a l i  się K ró le wi cz o wi e  1 -  t o w y  przes p r ł y ł o ż y ł a  się sprze dar r

i  Sussexu Lord K anc le rz ,  Skarbo- rego otrzymania,  p J    *  i

-  -  — — "— i nd ws k i  nasz rzad w o y n ę{ * )  Kray  Napaulu ( N a p a l ,  Nep al )  z kłorytn ^ h o d n i 10- ^  ^  mm  do 2Q ł t o .
P ro w a d z i ,  l eży pod 10 1— . o s  stopniem długości  s.a '. o toczony  lest w y s o ­
k a s z e r o k o ś c i , ' W p r a w i ê dotad 
kie mi góraou i  p r z y t y k a  do  Ti b e t u  1 Iłen^alu ,
Wand u.
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w in Xcia Orleanu. C a z e t a  M u r n i n g » Chronicie utrzvłiiu* i

Po ko y  między Amerykanami  i po ko ­
leniami Indyyskiemi  nad Detroi t ,  które ra­
zem z Angli ią przec iw Ameryce  w ć i o w a -  
ł y , nie przyszedł  do skutku,  chociaż A -  
mer} kański Jen. Brow n z znacznym kor­
pusem na granicach stanął. Podczas  zey-  
ścia sit obu stron d. 27 Sierpnia w  Detroit 
o św i a d c z y ł  ieden z Naczelników I n d y y -  
jkich : ”  iż l n d y a n i e  musza aię p ierwey  
poradzić wielkiego swoiego O y c a  2a m o ­
rzem , , (  Króla Vt'. Br yta ni i . )  A ng l i cy  i
A m e t )  kanie ubiegają się zresztą ciągle o 
p a no w a ni e  nad iezlorauii  Amerykańskiemi .

W liście officera z okrętu Northum- 
bcrland na wysokości  Madery pod d. 54 
S ierpnia  p i sa n e go ,  czyta my co następuie : 
**■ Bonaparte znayduie się w  naylepszem 
zd r o w i a  i iest dosyć wesołego umysłu , ie 
d o b r z e ,  umiarkowanre piie i wszystkie 

znaki  długiego życia ckazuie.  M ylą  sią
w s z y s c y ,  którzy  srdzą,  iż dręczy go zgry-  
zo;a  sumienia względem przeszłych iego 
c z y n ó w ;  sy pi a  on spokoy n ey , niżeli inny 
kto tia okręcie. Jego hrabiowie i j enerało­
wi e  z a w s z c g o  ieszcze Monarchą tytuluią.  
W  dniu iego im.enin grali z nim w sz y sc y  

W karty , i u w a ż a n o ,  iż z i m ys łu  p o z w o ­
lili mu wyg rać .  Hr. Bertrand żali się na 
po tw arz  garet  Angielskich , i ak cby  pr ze ­
brany  opuści ł  Elbę. Oś wiadcza  , iż nie o- 
puścit  Elby , lak tylko  w  to w ar zy s tw ie  
Bonapartego,  i nigdy K ról ow i  L u d w i k o w i  
na wierność  nie przysiągł  Bonapar ł e *a- 
da goto wan e  śniadanie ,  piie po rter ,  o g o ­
dzinie 12 cz eko lad ę ,  a  o cz« ariey iada O- 
biad.  D o  dow odzenia  tak jest p r z y z w y -  

ez a i o ny  , iż mimo chęci na okręcie dov70- 
dzi .  Z  Admirała  Cockburn w y g r a ł  too-f .  

szt.  w karty.

i e ,  iż okręt Northurroerland nie popłynął  

z  Madery prosto do S, H eleny ,  ale do 
p r z y l ą d k a -D o b r e y  nadziei ,  ponieważ r a  
tey  wyspie nie ma  ieszcze gotowości  do 
umieszczenia Bonapa rteg o ,  a  me chcą go 
tam poty  na ląd w y s a d z i ć ,  pok: to bie 
nastąpi.

Na St, Domingo umarł  syn Króla  
Haity ( Chrystofa )  Xże St. Marc Przez 
3 dni {wystawiony  by ł  w  Cap  Henry na wi« 
dok publ iczny piękuie ubrany stoiąc na 
nogach Leztrun ny,  i od s traży wo y sk o w ey  
p i ln ow ani ’ . Dzień i noc śpiewano pr zy  
ciele pieśni żałobne i m u zy k a  grała.  P o ­
grzebano iego ciało przy  assystencyi  C w o  
r u , urzędników i w o y s k a ,  ogołem prze* 
szło 10,000 ludzi.

Z n an y  Jen. Francuzki  S e b as t ia i i ,  
p r z y b y ł  z Francyi  do A n g l i i , i iak się zda* 

ie zamyśla  udać się do Ameryki .
Podług doniesień okrętowych  miał  

Boston w  nocy d. 4 Października znacznie 
przez pożar  ucierpieć.

Ciągle w y i e ż d z a  wiele  famil iy  Au* 
gielskich do Francyi .

Cena cukru spadła  tu cokolwiek  , ale 
k a w y  znacznie.  Papiery rzą dow e podoi®* 

sly się równie iak bieg w e t d o w y .  P r z y '  
pisuią to znacznem sur . imom, które * 
Fran cyi  w  tuteyszym banku umies,zczaią t 
i kray ten u ż y w a  teraz korzyści  z za sad 
Pi tta ,  które nie dozwala ły  z a t rz y m y w ? '  
obcego I maiatku w banku u m i e s z c z o n e j  ,, 
lub obkładać go podatkami.

Podług  pism naszych chy bi ł  roku t<1 
go urodzay  win a  w  M a d e r z e ;  zami»*f 
zb ieranych z w y k le  co rok 25,000 ł>*' 

c z e k ,  nie zebrano ręku  tego iak  3000 

czeki
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O  h  W  T £  3 Z  C Z Tl N ' f  E 
G d y  T r a k t a t  D o d a t k o w y  m i ę d z y  N a y -  

H e n i e y s z e m i  Z p r z y m i e r z o n e m i  M o c a r ­
s t w a m i  z a w a r t y  w  W i e d n i u  d n i a  ( 2) K w i e ­
t n i a )  3  M a i a  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  w a i t y k u . e  
' 4  w y r a ź n i e  z a s t r z e g a  : ż e  M i a s t o  JU o l n e  
K r a k ó w  d o  o p ł a c a n i a  d ł u g ó w  b y ł e g o  X i ę -  
* i w a  W a r s z a w s k i e g o  o b o w i ą z a n e  n i e  i e s t ,  
p r z a o  k d j m r n i s s a r z  N a y  i a ś n i e y  s 2 e g o  C e ­
s a r z a  W. ' s z ec t i ' R . ó f ś y y  ; Króla P o l s k i e g o ,  

- d e l e g o w a n y  d o  o r g a n i z a c y i  R z ą d u  f . . ' * s t a  
o l o e g o  K r a k i  w a ,  u w i a d o m i ą  n i n i e y -  

*;z e m  , z a m i e s z k a ł y c h  w  M i e ś c i e  K r a k o w i e .  
* J e g o  O b w  o d z i e  , w s z e l k i e g o  r o r i z a i u  i 
v ’ U ; lu  w i e r z y c i e l i  b y ł e e . o  Xńtęskvva W ą r -  

■ w. ^ k i e g o  f a  m i a n o w i c i e  D z i e r ż a w c ó w  
. •, k  dóbr_ Ń a r o J o w  y c h  i D u c h o w n y c h  i a k  

v  ) 2. e l k i c h  i n n y c h  r e a l n o ś c i ,  k t ó r e  w- ł as r f b-  
f l <i f * a r o d o w ą  X i ę s t w a  W a r s z a w i ^ k i ^ o  by -  

J f  > 9 - t ę r a z  w ł a s n o ś c i ą  k r a i u  W o l n e g o  
 ̂ Taki iwskieio z o s ta ł y ,  ażeby pretensye 

! iezeli iakie maią , w  W a r s z a w i e ,  
Pttzed Komtnissyą dp tego czyn u postaoo- 

°ną ]Uh p r i ed Władząmi  w łaśeiw«-mi 
K r*'?e7  l ikwidowali . ;  takowe ‘do Śkśrbu 

evJ'stwa Polskiego regp lowa l i ,  i ztam- 
uLzczenia tychże  o c ze k iw al i ;  alfco- 

ż a d ^  F>ocą z w y ż  przytoczonego traktatu,  
u T/^  pretensya z czasu przed oddan/i in 
d o w i  posiadłość d o ch o d cw  Rz?-
M ias . enru, w y r ik a i ą o a ,  za dług
n‘ e może °*ae§°  R fal{ovv a u wa żan ą  bydż

' a w K r a k o w i e  d. 22 L is topada  1815.
M ią c z j i ii  ki.

Z  W terliin  d. 19 TJjlonuda.
Podług doniesień z Wenecyi  pod d. 

12 L is topada,  udał  się N. C es a r z ,  o dw ie ­
dz i ws zy  pa łac  Xi ą ię cy  d. 8 w  t o w a r z y ­
stwie W ieUiiego Xcia Toskańskiego do 
biblioteki S. M a r k a ,  gdzie Ces Radca,  i 
Bibl iotekarz Morell i  miał  zaazczy l  p o k a ­
zać  J C. II. Mci i W .  Xciu wszystk ie  oso­
bliwości.  Te n że  zaszczyt  rpotka Przeło-  
żeoegt) akademii- kuns/tow w y z w o l o i y c h ,  
Kav. alera Cigognara , gdy  udat s i ę i . m ż e  
] C. K. Mość z W. Xci tm ToskańskiiA.

W wieczór  d. g byłJ.  C. K. Mość. z ' W  

X r :em To s k a ń s k i m ,  na teatrze który ctła 
widzenia  Monarchy  napełniony .był  w i ­

dzami ,  którzy  J.C K.Mość radosnemi o k r z y ­
kami powitali .

D. 10 przybyl i  ; do Wene cy i  A r c y  

y i ą i e ,  Xże  Mędeny  i A r c y  Xiąźęta F e r ­
dynand i Maxymil i iań.

‘ D. i i  z ‘ rana prze iechał  się J. C. K. 
M ość o dwie mile p« m o r z u , dla obey-  
i z r c i a  padbrzeżnych ok ol i c ,  a powracając  
w s i ad ł  na kupiecki  okręt ,  i kazał. ,  sobie 
wszystk ie  mgo szczegóły obiaśnić.

D. 14 .przybyła  do Wene cy i  z Wie-  

d s i a  Ar cy  X ż  la Mary a Jbeatrvxa M a t k a
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N C es a r z o w e y ,  przec iw klórey ta Monar- me na ten dług po 60 mili". up, acała.Jl
chini  wyiechdljjj z Bracią swoiemi  Xcit-m 
Modeny  i Ar cy  Kiaźę.tami Ferdynandem i 
t>laxymihian«m do Mestte.

Z  ,4. 10 Lifiopada.
Od dni 14 rozpoczęły w o y sk a  z p iz y -  

mierzone swoie  poruszenia do opuszcze­
nia Francyi .  Z d ow ód ca m i  rzeczonych
w o y s k  umówione zostały środki , ażeby 
im żywności  nie brakowała  i wszędzie 
dobry porządek 1 karność za cho wa ły  Mir 
nister w o y n y  p r z y d a ł  każdemu korpusowi  
officerow sztabu 1 kommissarzow , którzy 
przodem u d ą  i żywność  przysposobią ą. 
Ponieważ wo y sk a  *ą i i c z n e ,  przeto ustęp 

icft z kraiu aie ukończy się iak w p r z y ­
sz ł y  m miesiącu

Z a pe w ni a i ą ,  i i  ostateczny L akt at  
między zpczymierzjotiemi Mocarstwami  i 
Ftancyą  zawarty  , ,d. 14 lub i j  b. m. f>8* 
dziq- ob.u i zbom udzielony, .

O d  13 b. m. otwarta iest zno wu  bi­

bl ioteka Królewska.
Podczas ostatnich wy śc ig ó w konnych 

spadł ktoś z konia.  Xże Wellington ze* 
saoczy.t zaraz z s w o i e g o  konia ,  podniósł  
go i  r a t o w a ł ,  potem wsadzi t  go do  p o ­

w o z u  przeieżdza iacych  właśpie dwpch A n ­
g l ików , którzy na iego prożbę Chętna  
skal iczonego przy ięli. -r- Część weszły  ch tu 

d. 6 Angielskich woyśk  stanęła p o  d o ­
mach na  przedmieściu St. German;.  An­

gielskie straże nie maią przy mostach 
dział.

Pruski  Radca  stanu i jen. Intendent ,  

F-  Ribbentiop , opuścił  Paryż.
Ogn i  d łu g ów ,  które Francya na mocy 

pierws zeg o  traktatu l8*4 zapłacić m a ,  .po- 
j łaią do 472 mili. fr. Augl i ia  i Prus*y na- 
Jegaią,  iak m ó w i ą ,  ,aby Frą u py a '  »:oroCŁ-

JtoiiH..ięsarze Mocarstw zprzymierzo* 
nych na S ł łelenę pr ze zn a cz en i ,  w y b i ę -  
raią się do wyi azd n.

Biblioteka by łey  Czesar zow ey  Józefy 
w  Maltn&ison iest sp rzedawan a,  |
nay wi ęc ey  zakupują z niey Xiążek Angli ­
cy.  r— Handel Xiążek 1 Rięgurzy we Fran* 
cy i  ma bydź na n o w o  urządzony  i miec 
będzie iak daw nie y  swSregp syndyka.

O yci ec  S. imał  byłemu Arcybiskupo­
wi Mecnlińskieriju , X. F r a d t ,  n a z n a cz y ć  
za pokutę daw nyc h  przestępstw po»t i re- 
kolekcye.

Carnot  z 1310 letnim swoim synem 
w y j e c h a ł  za paszportem Pruskim za gra­
nicę, Zanda rmowie  chcieli  go. przed w y -  

iazdem aresztować-  —  Mat et ( Xże Bassą- 
n o )  i Thioeaudeau z synem mieszkaią &  
Llncu w Austryi .

Na murach tut t ysz yc h  przy lepiony  
by ł  w  tych dniach następujący pol i tyczny 
Ba ro m et r :  Czas -odmienny,  Ministrowie* 

L u d ,  Króle wska famili ia.  Czas burzliwy* 
woysko.  Mglisty , i zby pr aw oda wcz e .  v*  
s tawiczna  p o g o d a , —  —  —

W Paryżu  i po departamentach arp- 

iŁtuią ciągle wiele  w o y s k o w y c h  i c y w i l ­

ny ch  osób.
Z  Szwaycaryt d. 19 Liflupodu,

O  po droży  J Cesarze wiczow skie y  JVtcl 
następcy tronu Austryackiego  , przf* 

S z w a y c a r y ą ,  takie mamy doniesienia:
D. ó b m. p r z y b y ł  przy  50 z dzi#̂  

wy str za ł ach  do Zurieh i pow itan y  by ł  *  
imieniu rządu T eg o  i następnego d n i a 9 
glądat osobl iwości  miasta  i uczone i b u r' 
I), 7 przeieżdza ł  się po je z iorze ,  a w  * ’* 
czpr z n a y d o w a t  się na koncercie w  

no danyni.  Q . 8 “ Jał  się w  dalszą
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®o Kodstknc.yi prze? Szafhuzę.  Jak s ły-  mow. Fo  pr a w e y  stronie on p^erwszem
ehać udać się ma przez Tyro l  na powrot  
do  Wiednia.

M ó w i ą  o przywróceniu biskupstwa Ba- 
J tyleyskiego, do którego (dołączona by dź  
n a  cala katol icka zachodnia S z w a y c a -  

jiy  a.

O d  granie Francuzkich d. 3  Lijlopada 
Cale w o y s k o  P r u s k ie , w y i ą w s z y  z o ­

stające na mocy t raktatu ,  opuszcza teraz 
Franeyą:  i tak iw s iy  korpus spodziewany 
**st d. 20 Listopada w  L e o d y u m ,  3ci d. 
J7 w- M o g u n cy i , 4ty tegoż dnia w  Saar- 
■briick, a  óty d. 18 w Bruxe!li.  Fe ldmar­
szałek Xże Bliicber wyie cha l  d. 3 b. m, ie- 
azcze z Paryża  przez St. Quentin i Lan-  
-drecy do Namuruj  tam r oz w ią że  g lo wuą 
•w o i ą  kwaterę i uda się prosto do B e r ­
lina.

Od brzegów Menu d. 20 Li(lvpadat 
Kró lewicz  następca tronu W irt em -  

berskiego poiechal  z Prancyi  przez Berlin 

d o  Feterzburga , d la  zaślubienia się z  W. 
X i o ą  Katarzyną.

K r ó l o w a  Bawarska  p o w r óc i ła  z Bruch- 
salu do Monachium.

A r c y  Xże następca tronu Austryac-  
kiego odwiedz ił  także podczas swoiego w  
S.zwaycaryi  pobytu  d. 2 Listopada za k ł a ­

dy gospodarskiego Fel lenberga w Hofwil- 
Gd y  tys iące dobrych i cnot l iwych  lu- 

^z i  nie w i e d z ą ,  gdzie maią głowę poło- 
* y t ,  obrobiono w  W o o l w i c h  w  Anglii  
®r*ewo na pałac dla Bonaparlego.  Przód 
* eS<> domu iest bardzo p r o s t y , w  sposo­

bi* Greckim,  ma 120 stop długości ,  14 
w y y ś c i o w  , oprocz  dziedzińca , który iest 
o t warty j 1000 stop szerokości  i w  tyle 
8aQek. Sja ^vva piętra i podobny  iest do 

®aypięknieys2y Ch naszych wieyskich do-

piętrze są pokoie d la  Bonapartego,  które 
sk ładaią  się z  sali i a d a l n e y , ppko iu  ba­
wia ln eg o,  bibl ioteki ,  sal i  b i l a r o w e y ,  po- 
ko iu  s y pi a ln eg o,  pokoiu ubieralnego i ł a ­
zienki.  Po  le we y  pojecie dlą off icerow ie* 
go  orszaku. Pokoie  całego gmachu są pro­
ste , ale zupełnie naypiękuieyszemi  i  nay-  
kosztowmey szetni makatami okryte.  Sprzę­
ty są w  s tarożytnym sposobie robione i 
wyzłacaoe .  Na codzienne dla niego u ż y ­

cie  przeznaczony  iest kr zysta łowy serw is ,  
a  drugi z  porcelany Ciiińskioy ; oba  nay- 

p ięknieyszey  roboty i m a l o w a n i a , iakie 
mogły  się w Londynie  znaleść.  Ca ty  ła- 
duuek  w r a z  z domem wa ży  5000 beczek 
c z y h  1 mili.  funtów. Na  wyspę  S. H ele -  
ny  p łynie  wielu rzemieśln ików,  k t ó r . y  
.obszerny ten gmach postawią.  Bibloteka 
iest jw sposobie Ętruskim z l icznemi pół ­
kami. Przeznaczony  do sali stół iest szcze-  
gó lnieyszey piękności , i wart  widzenia dla 
mechanicznych sw oich  urzą dzeń,  za  po­
mocą który ch  wszystkie do w y g o d y  c h o ­
wają  się rzeczy.  Po ko y  sypia lny ma ł o i -  
ko na podniesieniu z firankami nayprzed-  
nieyszego muślinu i i edwahney  materyi  w  
l i l i io w ym  kolorze ,  z franzlami złotemi.  

W a n n a  do kąpania iest z  białego m a r ­

muru.
Od w yższego Renu d. 11 Lijlopada.

Przechód w o y s k  Austryackich z Fran- 
cyi  pr ze z  Sz wa y ca ry ą  iuż się ukończył .

Wielka  X ż n a  H ot st a nt yn o w ą  pod na­

zwiskiem Hrabiny H.omanow p r z y b y ł a  d. 
9 b.m.  do Bazy le i  i z iadłszy  obiad,  udała 
się w  dalszą drogę do sw e y  wioski  fcr.u-

madern pod .Bernem.
O oddaoiw Landau żadney  i es z cz eę i a  

ma wia do m oś c i ,  ale zdaie  się i ż  wk ró tc e
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nastąpi.  Między Lau ter  i Queich zebraro w y b i ć  k a l e ;  3)  Miasto P iz zo  iejt  uawi^* 
się 6000 Austrynkow,  którzy stać będą o- czne czhsy od wszelkich obywatelskich i 

s a d ą w  Landau. Niewiadome ieszcze (są konsumcyynych  podatkow uwolnione.  C d* 
m ie y s c a ,  Które w o y s k o  Austryackie w  Al -  rocznie będzie mieszkańcom bezpłatnie do-
za ćy i  z a y m i e ;  ale w a r ow ni e  Iludingi cią­
gle rozbiegaią,  i iak tylko  rozebrane zo ­
staną , zaraz ustąpi ztamtąd woy sko .

Z  Ha«i d  r4 Ltjtopada.
Nasz Królewicz  następca tronu ocze­

k i w a n y  tu wkrótce iest z kąpieli  w Spa  i 
przedsięwcźmie  za ra z  podroż ‘do Peterz- 
bcrga.

L o r d  Clankarty  p r z y b y ł  iako ambas- 
sador Angielski  do Hagi.

Z  Neapolu d. 26 Października.
Z  powo du adressu,  który 'Niurficypal­

ność i Duc howieństwo miasta P izzo  d. >6 

b. m. Królowi  p o d a ł y , postanowi ł  J. K 
M o ś ć :  1) Gmino  f i z z o  miec ma n a p r zy -
szłość n a z w i sk o :  ”  Miasta n a yw ie in ie y-  
S2eg0; a) Teraźnieys i  i następni iey urzę­

dnicy ii os i ć będą z lott  m edale ,  które Król

s ta iczana  sól. Kośc io ł  iego ma b y d i  ko­
sztem Królewskim w y p o rz ą d z o n y.  4) Na 
p lacu nadbrzeżnym w y s t a w i o n y  bydź  m« 

pomruk,  pods iący po wo d do tych  p r zy ' 
wi le iow potomności.  5) O s o b y ,  które 

'szczególniey popisa ły  się przy  schwytaniu  

M i u r a t a , odbiorą osobne nhgrody

D nia 27 i  28 Lifiopada  1815.
Cena zboi' rożnego gatunku na Targu m 

Krakowie sp rtedau  ̂ nych.
1. 2 . 3 . 4.

Rorzec  Z i .g r .  Zi.gr.  Z i .g r .  Z i .  gf
Pszenicy 26 —  24 15 23 —  22

—  Z y t a  18 —  1 7 1 5  17 —  16 ę*
—  Jęczmienia >5 —  14 —  13 13 72 -A
-— L w s a  8 —  7 u  7 —  —  —
—  Jagieł  —  —    . -  -A

G r o c r - U --------------------—  —  —  -
—  h z e y a k n  2,9 -  —  27 — ----------

D O N I E S I E N I A .

2gi r a z ' ,  Józef  Gawroński  j dziedzic Kamienny i Mło dz ie iowic ,  ma zamiar  i t ‘ 
chania do Gal icy!  w C/ rkut  Ta.riWwsln i Jasielski aa  dóLe swoich.

2;’;i raź V THi ncenty I inowski O b y w a t e l  Królestwa .Polskiego,  znmieszkały a* 
powiec ie  Miechowskim Departarn g ic ie ,  Krakowskim ma zarniąr iech.ania ' r*a v> łx\y&- 
w  Guberr i ia ;Zv lomierską na miesięcy trzy w  Jnteresie Fami l iynj  m z dwie ma  służące* 
mi siV.cnti końmi.  >■ L ' ’

'* f ■ ,

ęąc.i baz ) Jozef  Tro ja now sk i  z Fustachim . Rhi tt lem iadą  do Rossy i do Guber* 
nii W-ołyńskiey i K i iowskiey  w  służącym jednym. * ' •

u w o a : i c v i  przy .aresztowama, otienrano oryczkę z y a o w sk a  mekry i ł  
s tara ,  wasąg p l ec i o ny ,  K o n i e  trzy maści  gniadey,  wz ios tu  średniego,  d w a  lat. 7  , ■. * 
trzeci lat 6 m a j z c e ,  któby więc rozumiał  mieć do tych rzeczy  pr aw o  , zechcą się uda1'' 
do Ces. Król. Sądu kryminalnego w  W isniczu. W  Krakowie  d. ift Listopada 1815

W ięckowski. M ichm ski.


